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K R O M K A

1. BRYTYJSCY PRAWNICY W POLSCE

l
W dniach od 29 lipca do 9 sierpnia br. bawiła w  Polsce delegacja praw ników  

brytyjsk ich , przybyła na zaproszenie Zarządu Głównego ZPP i N aczelnej Rady 
A dw okackiej. Przyjazd d elegacji został zorganizowany przy w spółudziale B ritish  
Council, a jednocześnie była  to rewizyta prawników polskich, którzy w  czerw cu  
1958 r. złożyli w izytę  sw ym  brytyjsk im  kolegom.

Delegacja liczyła  5 członków  i składała się z przedstaw icieli różnych zaw odów  
praw niczych. P rzew odniczył delegacji Sir Edmund Davies, sędzia W ydziału Ł a w y  
K rólew skiej W ysokiego Sądu Sprawiedliwości (High Court of Justice, Q ueen’s 
Bench D ivision) daw ny barrister, mający za sobą około 30 la t prak tyk i adw ok ac­
kiej. W skład delegacji w esz li również: prof. Dennis Lloyd, M.A., LL.D. (m agister  
filozofii i doktor praw), profesor prawa cywilnego U niw ersytetu  L ondyńskiego, 
obecny prodziekan W ydziału  Praw a, dawny barrister; Edward Jam es P atrick  
Cussen, barrister, członek rady Izby barristerskiej, tzw. Inn’u (M aster of the Bench  
of the Inner Tem ple Inn) oraz członek Naczelnej Rady B arristerów  (General 
Council of the Bar); Sir S yd ney  Charles Thomas Littlew ood, so licitor w  L ondynie  
i obecny prezydent L aw  S ociety  (Stowarzyszenie Prawnicze — organizacja gru ­
pująca w szystk ich  solicitorów  w  Anglii i Walii); W illiam Oscar Carter, so lic itor w  
Norwich, członek Rady L aw  Society.

M ówiąc o składzie delegacji, należy jeszcze dodać, że p. Cussen poza w yk on yw a­
niem  zawodu barristera jest rów nież Rzecznikiem Oskarżenia (Prosecuting Counsel 
to th e Crown, Central C rim inal Court), a w ięc spełnia rolę prokuratora w  pow aż­
niejszych  spraw ach karnych toczących się przed Centralnym  Sądem  K arnym  
w  Londynie.

Program  pobytu d elegacji brytyjskiej, wzorowany zresztą na program ie pobytu  
naszej delegacji w  W ielkiej B rytanii, był obfity i w szechstronny. B ył on m oże na­
w et za obfity jak na tak  stosunkow o krótki pobyt naszych gości, a le n asi angielscy  
koledzy zdradzali tak  duże zainteresow anie Polską i naszym  w ym iarem  spraw ied ­
liw ości, że nie chcieli zrezygnow ać z niczego. Dawali niekiedy przykład  n iezw ykłej 
w prost w ytrw ałości, byleby ty lk o  zapoznać się z jak najw iększą liczbą problem ów  
życia praw niczego w  P olsce i to  zapoznać się możliwie jak najdokładniej. D latego  
czas pobytu trzeba było w ykorzystać jak najskrzętniej. W izyty w  sądach, W ar­
szaw skiej Radzie A dw okackiej i w  Zespole Adwokackim, w izyta  w  Prokuraturze  
G eneralnej PRL, w  K om endzie Głównej MO i w  Instytucie E kspertyz Sądow ych  
w  K rakow ie, zw iedzanie w ięz ien ia  w  Płocku, w izyta w  M in isterstw ie S p raw ied li­
w ości, w izyta  w  Łodzi i dość liczn e imprezy o charakterze raczej turystycznym  czy  
tow arzyskim  — w szystko  to w ypełn ia ło  czas bez reszty.
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W izyty w  sądach rozpoczęli goście  b rytyjscy  od Sądu P ow iatow ego dla m. st. 
W arszaw y. Po krótkim  przedstaw ien iu  dzia ła lności i problem ów  tego sądu przez 
prezesa S w ita łę , goście  b y li obecni na 3 salach  rozpraw  karnych, przysłuchując 
się rozpraw om , z których  2 toczy ły  się  przed składem  jednoosobowym , a jedna  
przed kom pletem  z udziałem  ław ników . Sąd W ojew ódzki zw iedzali goście brytyjscy  
w  Łodzi, a później —  znow u w  W arszaw ie —  nastąpiła w izyta  w  Sądzie N ajw yż­
szym , którem u zresztą pośw ięcono sporo czasu. N ajpierw  w ięc m iała m iejsce  
konferencja in form acyjna z udziałem  prezesów  izb O puszyńskiego i Resicha oraz 
w ielu  sędziów , a n astępn ie koledzy b ry ty jscy  przysłuch iw ali się rozpraw ie przed 
Izbą C yw ilną o odszkodow anie za śm ierć m ęża, spow odow aną w ypadkiem  w  za­
trudnieniu.

Bardzo dużo za interesow ania  okazali członkow ie delegacji spraw om  adw okatury. 
Po zasięgnięciu  w stęp n ych  inform acji o adw okaturze, jej organizacji i problem ach  
w  czasie sw ych  w izy t w  sądach oraz w  czasie kontaktów  z adwokatam i, goście  
brytyjscy w y słu ch a li krótkiego, a le w yczerpującego referatu w icedziekana War­
szaw skiej R ady A dw okackiej K ropiw nickiego, w ygłoszonego w  czacie podwieczorku  
urządzonego przez tę R adę w  W arszaw ie. D odać zresztą trzeba, że podw ieczorek  
ten przem ienił się  w  m iłe, a naw et serdeczne koleżeńskie spotkanie.

N astępnego dnia nastąp iła  w izyta  w  Z espole A dw okackim  Nr 25 w  W arszawie. 
W Zespole członkow ie delegacji zapoznali s ię  z całą techniką działania tej form y  
w ykonyw ania  zaw odu. D zieląc s ię  n astęp n ie pokrótce sw ym i wrażeniam i, zw rócili 
oni uw agę na trudności techniczne (np. brak odpow iedniego lokalu i odpow iedniego  
sztabu pracow ników  adm inistracyjnych), które n iew ątp liw ie utrudniają pracę 
polskich  adw okatów . G dy jeden z naszych kolegów , chcąc zilustrow ać A nglikom  
zakres czynności adw okata w  P olsce, w yraził się, że rano jesteśm y barristeram i 
w  sądzie, a po południu so lic itoram i w  zespole, Sir Sydney L ittlew ood dodał 
z hum orem , że to  n ie w szystk o , bo w ieczorem  adw okat polsk i jest jeszcze sten oty­
p istą  w  sw oim  domu.

Z w iedzając In stytu t E kspertyz Sądow ych w  K rakow ie oraz Laboratoria K ry- 
m inologiczne MO w  W arszaw ie, praw n icy  b ryty jscy  zw rócili uw agę na w ysok i po­
ziom  osiągn ięty  już w  tej dziedzinie przez MO oraz na dużą liczbę m łodych  
a bardzo w ysok o w yk w alifik ow an ych  krym inologów  w śród oprow adzających ich  
oficerów  MO. A  pracę MO ch cie li poznać dokładnie, i n aw et p. Cussen, który jest 
rów nież w yższym  oficerem  rezerw y p olicji w  L ondynie (coś w  rodzaju naszego  
ORMO), oraz prof. L loyd w z ię li udział w  zradiofonizow anym  nocnym  patrolu MO, 
jeżdżąc sam ochodem  po m ieście w  tow arzystw ie  oficerów  MO.

W reszcie w izyta  w  M in isterstw ie Sp raw ied liw ości, gdzie goście przyjęci zostali 
przez W icem inistra W alczaka w  otoczen iu  dyrektorów  departam entów. Po infor­
m acyjnym  przem ów ien iu  W icem inistra W alczaka nastąp iły  liczne pytania dotyczące 
w ym iaru  spraw ied liw ości, n ieu su w alności sędziów  i projektu w ybieralności sędziów. 
Jeden z delegatów  p. C ussen sp ecjaln ie in teresow ał się sądow nictw em  dla n ie le t­
nich, odbyw ając w  tej m aterii oddzielną rozm ow ę z posł. Stypułkow ską.

W izyta w  G łów nej K om isji A rbitrażow ej, w  czasie której goście w yczerpująco  
byli in form ow ani przez dyrektora H erm elina, zapoznała przedstaw icieli bryty js­
kiego św iata  praw niczego z zagadnieniam i rozstrzygania sporów  m ajątkow ych  
pom iędzy przedsięb iorstw am i uspołecznionym i.
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Goście angielscy  zw iedzili poza tym  odbudowującą się W arszaw ę i zapoznali 
się — w  czasie w izyty  w  Prezydium Stoł. Rady Narodowej — z problem am i od­
budow y i p lanow ania urbanistycznego, czym  specjalnie in teresow ali się  obaj so li-  
citorzy.

Koncert chopinow ski w  pałacu Ostrogskich w  wykonaniu B arbary H esse-B u -  
kow skiej, połączony ze zwiedzaniem  M uzeum Chopina, w yw arł na uczestn ikach  
w ielk ie  w rażenie, a sędzia Davies, dziękując za zorganizowanie tej im prezy, pod­
kreślił z nacisk iem , że nie zawsze ma się okazję słuchać pięknej m uzyki w  p ierw ­
szorzędnym  w ykonaniu  i w  takim otoczeniu, stwarzającym  specjalną atm osferę.

Goście angielscy  odbyli również szereg w ycieczek turystycznych, m. i. do Zako­
panego, K rakow a N ow ej Huty i Płocka, do Żelazowej W oli z uroczym  dw orkiem  
Chopinów w  pięknym  parku, Nieborowa i wreszcie do O święcim ia, który w ed ług  
w yrażenia sędziego D aviesa nie był w ycieczką, lecz w ielk im  przeżyciem  dla naszych  
gości.

Ostanim  rodzajem  im prez w  czasie pobytu delegacji brytyjsk iej, ale rodzajem  
nie najm niejszego znaczenia, były imprezy o charakterze spotkań tow arzyskich . 
P ocząw szy od lam pki w ina u Fukiera w  czasie zwiedzania Starego M iasta w  p ierw ­
szym  dniu pobytu  gości, poprzez przyjęcie pow italne w  ZPP, obiad w yd any przez 
Radę A dw okacką w  Łodzi, śniadanie w  ZPP w  K rakowie, obiad w yd an y  przez 
Naczelną Radę A dw okacką, podwieczorek w  Radzie A dw okackiej w  W arszaw ie, 
coctail party  w  Am basadzie Brytyjskiej i kolację w  B ritish  Council, aż po p ożeg­
nalny obiad w ydany przez Zarząd Główny ZPP — w szędzie b rytyjscy  goście m ieli 
możność szerokiego kontaktu z przedstawicielam i polskiego św iata  praw niczego, 
w ym iany m yśli i inform acji.

O tym , że atm osfera wytworzona w  czasie pobytu delegacji bryty jsk iej, była  
napraw dę atm osferą życzliw ości i koleżeństwa, może św iadczyć i to, że program  
pobytu zosta ł w  czasie jego realizacji uzupełniony. N astąpiło to  z in ic ja ty w y  Sir  
Sydney L ittelew ooda, który w dniu 8 sierpnia w ygłosił w  lok alu  N aczelnej Rady 
A dw okackiej dla grona adwokatów polskich prelekcję o organizacji adw okatury  
w  A nglii, a następnie odpowiadał szczegółowo na liczne pytania słuchaczy, po­
św ięciw szy  w  ten  sposób swój czas przeznaczony na w ypoczynek.

P obyt praw ników  brytyjskich w  Polsce zakończył się w  dniu 9 sierpnia br.
P rzyjęciem  delegacji zajm ował się Zarząd Główny ZPP oraz N aczelna Rada 

A dw okacka (K om isja W spółpracy K ulturalnej z Zagranicą) pow ierzając to  zadanie  
ścisłem u kom itetow i w  składzie: sędzia SN, sekretarz ZPP K azim ierz L ip iński, 
prokurator Gen. Prok. Ignacy Druski oraz adw. B. F alk iew icz. Ponadto sta ły  
udział w  przyjęciu  gości brali adwokaci: E. M ajewski, A. P iechock i i A. N agórski.

(podał adw .  B. F a lk iew icz)

2. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I z b a  ł ó d z k a

1. W dniu 21 lipca br., w  15 rocznicę istnienia P o lsk  ej R zeczypospolitej L u­
dow ej, dziekan Rady Adwokackiej w  Łodzi, adwokat Z ygm unt A lbrecht, odzna­
czony został Krzyżem  Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski.


